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OD WYDAWNICTWA 


Pierwsi w Lublinie podejmujemy trud wydawania pisma, poświęconego spra- 
wie sportu Lublina i Województwa Lubelskiego. 

Do podjęcią tego trudu popycha nas świadomość, że Lublin jako stolica Wo- 
jewództwa Lubelskiego i metropolja wielkich połaci Kresowych naszego kraju—musi 
stać się ośrodkiem bujnego życia ekonomicznego, kulturalnego, musi sobie świecić 
i światłem swem promieniować daleko — na Kresy. 

Przystępując do wydawania pisma sportowego w Lublinie, rozumiemy, że 
sport jest zarówno pewnym składnikiem ogólnym dorobku kulturalnego naszego kraju, 
jakoteż — czynnikiem wychowania zdrowych, dzielnych pokoleń. Rozumiemy sport 
po europejsku, tak rozumie go już dawno — Zachód i zrozumieniem tym chcemy 
nadać jaknajszerszy rozmach przez urabianie opinji Lublina w duchu największego 
zainteresowania się sportem wogóle, a lubelskim — w szczególności. 

Dotychczas — trzeba przyznać prawdę — Lublin, w porównaniu z innymi, 
większymi miastami nie wykazał nie tylko zainteresowania się sportem, ale dopuścił 
do powikłania się stosunków w sporcie miejscowym, zaiste, niebywale utrudniają- 
cego rozwój sportu lubelskiego. 

Przychodzimy w okresie kryzysu sportowego w Lublinie; zadaniem naszym 
będzie robić wszystko, aby sportowi lubelskiemu ułatwić znalezienie się w normal- 
nych, zdrowych warunkach rozwoju. 

Program nasz zatem jest jasny — prosty, chcemy przyczynić się do rozwoju 
sportu w Lublinie, chcemy powołać do życia i czynu zdrową opinję sportową w Lu- 
blinie, któraby szczerze, szeroko zainteresowała się tym sportem zrozumiała jego 
potrzeby, okazywała mu pomoc prawdziwie i chętnie. 


Do tego celu zmierzać będziemy przez traktowanie zagadnień sportowych, ru-. 


chu sportowego w świetle ich znaczenia współczesnego, w świetle ich wielkiej roli 
społecznej, państwowej. 


Że szczególną pieczołowitością będziemy traktować sport lubelski, a chcąc | 


mu pomóc rozwinąć się do poziomu sportowego innych miast polskich, — nie mó- 
wiąc już o zagranicy — pochwalać będziemy, co rozwojowi temu sprzyjać będzie— 
ganić zaś wszelką opieszałość, apatję, brak chęci pomagania ruchowi sportowemu— 
jako zjawiska, szkodzące sportowi miejscowemu. 

Będziemy starać się przy tem dawać Szanownym Czytelnikom naszym 
świeże przeglądy wydarzeń sportowych z całej Polski i zagranicy. 

Mamy niezachwianą nadzieję, iż w pracy swej nie będziemy odosobnieni; 
spodziewamy się — jako wyłącznie dobro sportu lubelskiego mający za hasło pracy 
— znaleźć poparcie nietylko sfer sportowych Lublina i Województwa Lubelskiego, 
ale też wszystkich tych, co rozumieją sport nie jako zabawkę, ale jako ruch świad- 
czący o kulturze, tężyźnie poszczególnych narodów. 

Pełni nadziei dobrego zrozumienia, poparcia naszych intencji, oddajemy Spo- 
łeczeństwu lubelskiemu pierwszy numer naszego pisma 
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KOPCIUSZEK PAŃSTWOWY 


Tym kopciuszkiem jest — sport polski. 

Rząd nasz nie docenia jego wartości. Rzą- 
dowe kasy są przerażająco puste, gdy chodzi 
o zasilek pieniężny na cele sportu. Nie mieliśmy 
funduszów na „Olimpjadę” paryską, wskutek 
czego nie mogliśmy się do niej odpowiednio 
przygotować i stąd takie nikłe nasze „sukcesy” 
olimpijskie. A właściwie: klęski. 

— E, co tam jakiś sport! Nie istniał za 
„naszych” czasów, więc i teraz go nie trzeba !— 
myśli sobie niejeden referent ministerjalny. 

więta Biurokracja nie docenia ani wartości 
sportu, jako środka zwiększenia tężyzny fizycz- 
nej narodu, ani też'nie widzi w rozwoju sportu 
środka propagandy. 

A przecież dla narodu, który nanowo zdo- 
bywać sobie musi zarówno imię, jak i miejsce 
wśrod innych ludów, sprawy te są ważne, ma- 
jące doniosłe znaczenie. 

Mały przykład. 

O Urugwaju przeciętny inteligent wiedział 
niezbyt dużo, chyba, że był filatelistą i zbierał 
znaczki pocztowe państewek egzotycznych ... 
Nagle — nieznana drużyna futbalowa urugwajska 
zwycięża najlepsze drużyny świata, a w końcu 
zdobywa jego mistrzostwo. Dzieje się to pod- 
czas Olimpjady w Paryżu, gdzie walczyli z sobą 
przedstawiciele 28 państw i gdzie znajdowali się 
korespondenci pism ze wszystkich części świata. 
I naraz zwycięska drużyna. Urugwaju jest na 
"ustach miljonów ludzi. Nieznany, Urugwaj staje 
się bohaterem dnia. Interesują się nim wszyscy. 
Mówią o nim wszyscy. Jedno zwycięstwo dru- 
żyny sportowej rozsławiło go więcej niż cała 
dotychczasowa historja tego kraju. Iluż -czytel- 
ników pism z nich dopiero dowiedziało się o ist- 
nieniu jakiegoś Urugwaju, a dowiedziało się dzię- 
ki zwycięstwu sportowemu jego drużyny na 
Olimpjadzie. Jakież olbrzymie znaczenie miało 
ono pod względem propagandowym dla Urugwaju! 

Wyobraźmyż sobie, że zwycięstwo to od- 
nieśli Polacy. (Oby tak było podczas następnej 
Olimpjady !). 

Czyżby cały świat nie zainteresował się 
nami? Czyby nie dowiadywano się o naszych 
stosunkach wewnętrznych, o naszem życiu, o na- 
szej hygjenie, naszem wychowaniu młodzieży ? 
Czyby imię „Polska” nie powtarzały miljony 
ludzi? o | 

Rząd nasz utrzymuje jakąś sekcję propa- 
gandową zagraniczną, której prace z pewnością 
nie odpowiadają wydatkom. Jedno wielkie zwy- 
cięstwo polskie na Olimpjadzie miałoby sto razy 
większe znaczenie propagandowe niż wszystkie 
dotychczasowe wyniki tej sekcji. 

Cóż, kiedy rząd polski tego nie rozumie, 
niestety. 

Dla niego, jak i dla większości obywateli 
Rzeczypospolitej, sport jest tylko zabawką mło- 
dzieży czy starszych amatorów. By: sport oto- 
czyć troskliwą opieką, popierać go moralnie i fi- 
nansowo — o tem się jakoś w rządach naaayon 
nikomy nie śniło, 


. młodzieży boisk przy szkołach, 
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— „Polska jest biedna”—odpowiedzą nam. 

Właśnie dlatego, że biedna, powinna dbać 
o zdrowie swej młodzieży, o jej rozwój fizyczny, 
o jej tężyznę. Naród, skarłowaciały, naród, któ- 
rego większość obywateli jest wątła-i chora, nie 
może myśleć o świetnej przyszłości, nie może 
być pewnym tego, iż jego armja podoła trudom 
fizycznym w okresie wojny. 

Właśnie dlatego, że Polska biedna, powin- 
na gorąco zająć się sprawą rozwoju sportu. Gdy 
zwiększą się wydatki państwowe dla niego, to 
zmniejszą się wydatki na budowę szpitali, zmniej- 
szą, się wydatki na utrzymanie policji i żandar- 
merji. Tak i na utrzymanie policji. Skoro masy 
oddawać się będą sportowi, gdy — zamiast 
w szynkowniach przy wódce i piwie — znajdą 
się one na boiskach i świeżem powietrzu — 
z pewnością zmniejszą się wypadki, powodowa- 
ne zazwyczaj alkoholem, podczas których inter- 
wencja policji bywa konieczną. 

Czas więc zerwać z obojętnością dwie 
państwowych wobec sportu polskiego. 

Czas, aby przestał on być „kopciuszkiem 
państwowym”, a stał się tem, czem powinien: 
jedną z wielkich dźwigni odrodzenia duchowego 
i fizycznego obywateli Rzeczypospolitej ! 


TEODOR KASZYŃSKI. 


O WARUNKI RÓŻWOJU: 
SPORTU W LUBLINIE. 


Śmiem zacząć niniejszy artykuł od stwier, 


dzenia, że pierwszym warunkiem rozwoju sportu 
wogóle nie jest istnienie podatnego materjału 
ludzkiego, ale przedewszystkiem stworzenie pod- 
łoża, na którem ruch sportowy rozwijałby się 
pomyślnie i w naturalnem tempie. 

Ruch, jest naturalną potrzebą młodzieży, 
jest niezastąpionym środkiem naturalnego, 'a za- 
tern: zdrowego ; wyładowania . nadmiaru energii 
młodych organów. To też z pewnością nigdy 
nie zbraknie wśród młodzieży nieprzebranego za- 
sobu jednostek, które ruch sportowy podtrzymają 
i rozwiną. 

Młodość, ruch, sport, są to jakby nierozłą- 
czne składniki pewnego okresu naszego życia. 

Ale żeby młodzież, zgodnie ze swą naturą, 
mogła żyć ruchliwie, żeby mogła żyć w zdrowej, 
krzepiącej ciało i ducha — atmosferze sporto- 
wej, musi mieć odpowiednie warunki, a przóde- 
wszystkiem boisko — jako ośrodek wyładowy- 
wania energji- sportowej — i. rega współ- 
zawodnietwa. . 

Słychać często, że społeczeństwa. zacho- 
dnie, amerykańskie, a nawet niektóre wschodnie 
(Japonja) starają się zdawna nie tylko o danie 
ale nadto two- 
rzą boiska, stadjony większe ogólne, z , których 


« może korzystać, każdy stowarzyszony sportowiec, | 


ba, dziś nawet każda sportsmenka —. bowiem 


sport nie jest przywilejem brzydszej połowy ros = 


du ludzkiego. 
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Polsce pod tym względem daleko jeszcze 
do Zachodu, a nad naszym Lublinem sportowym 
wprost wypada ręce załamać. 

Dwa zjawiska rzucają się w oczy, jeśli 
chodzi o Lublin: — z jednej strony dążność na- 
turalna do uprawiania sportów, z drugiej zaś 
szereg nieprzezwyciężonych trudności, których 
nikt nie stara się usunąć i nie usuwa. 

Niedawno jeszcze istniało w Lublinie dzie- 
więć klubów sportowych, uprawiających prze- 
ważnie, albo wyłącznie piłkę nożną — drużyn 
footbałowych było coś około 15. Wszystko to 
dusiło się na ciasnem bardzo prymitywnie urzą- 
dzonem boisku (ulica Lipowa). 

Boisko to było i jest własnością prywatną 
— j tu właśnie czaiło się niebezpieczeństwo od 
paru lat grożące sportowi lubelskiemu. Oddawna 
były i są w perspektywie dwie alternatywy: albo 
kluby miejscowe zrezygnują z tego boiska, albo 
będą musiały płacić za dzierżawienie go, ile 
zechcą właściciele, Byl czas, że jakoś dawano 
sobie radę; był gospodarz boiska (WKS) klubów 
było niewiele — miały spore dochody — można 
było płacić. to się płaciło. 

Jak było jednak do przewidzenia, prędzej 


czy później owo korzystanie z cudzej „łaski” . | 


bokiem zaczęło wychodzić klubom lubelskim. 


Zaszły jakieś nieporozumienia, miało nawet 
przyjść do odebrania. klubom boiska. _ 
Dla ratowania sytuacji, jakoteż dla niesie- 


nia pomocy sportowi łubelskiemu, dla wystarania 
się o plac na duże boisko -miejskie — powstało 
t. zw. Tow. Popierania Sportów w Lublinie, 
Towarzystwu temu, niemal w drodze wielkiej 
łaski, udało się wydzierżawić jeszcze na rok bo- 
isko przy ul. Lipowej za sumę 500 zł. (!) mie- 
sięcznie: - 4 $ 

Sumę tę miały wpłacać kluby. 

*Nie*wchodzę w to, czy dzierżawa boiska 
warta jest 500 zł., ale czy kluby sportowe mo- 
gą zapłacić ją. 
„~ „Według obliczeń na każdy klub wypada 
50 — 70 zł. miesięcznie. Należy zauważyć, że 
prawie połowa klubów powstała b. niedawno i że 
wogóle kluby lubelskie jako młode są .niezasobne. 
Kluby klasy C żadnych dochodów nie mają: na 
ich rozgrywki przychodzi może po 10—15 osób 
(najwięcej!), deficyty trzeba nieraz pokrywać 
ze składćk członkowskich. Gdzież tedy owe 
„bidne” kluby mają zarobić: tyle, żeby zapłacić 
miesięcznie np. 50 zł. za boisko. Nic więc dzi- 
wnego, że kluby nie wpłaciły swoich rat w ca- 
łości, lub zaledwie część ich. Nie pomyślana 
skutecznie o zażegnaniu tego stanu — w razie 
trudności „najlepsza” jest droga „najmniejszego 
oporu; po paromiesięcznych targach, gadaninie 
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boisko zamknięto — piętnaście drużyn skazano 
na bezczynność, Lublin okrył się „sławą” nie- 
usportowionego zaścianka. 

Chociaż boisko od miesiąca jest zamknięte, 
nikt z powołanych nie myśli o nowem boisku, 
cicho jakoś o projekcie budowy boiska miejskie- 
go — wszyscy jakby czekali, aż „Lublinianka” 
zbuduje swoje boisko. Tymczasem „mały” skan- 
dalik trwa, nasi piłkarze i lekkoatleci chodzą 
gdzieś na ugory lub rżyska i tam... „uprawiają” 
sport w wielkim Lublinie. 

Nie trzeba się rozwodzić, że takie warunki 
są wprost idealne, żeby... uśmiercić zaledwie 
z niemowlęctwa wyrosły sport lubelski; nie trze- 
ba też dowodzić, że trwanie tego skandalicznego 
stanu bardzo źle świadczy o energji Lublina. 

Sądząc z tego, co jest, należy powiedzieć 
paradoksalnie, że sportu w Lublinie nie będzie 
nigdy; wiadomo bowiem, że zamożność klubu 
najczęściej idzie w parze z jego rozwojem; roz- 
wój ten zaś jest w Lublinie niemożliwy, ponie- 
waż niezamożne kluby lubelskie... nie mają czem 
płacić za boisko. 

Kluby lubelskie nie osięgną więc zamożno- 
ści, ponieważ nie mogą się rozwijać, a nie mo- 
gą się rozwijać... ponieważ nie są zamożne i nie 
mogą płacić... za możność uprawiania sportów, 
za miejsce, słońce i powietrze. 

Gdzież my jestemy; zgubiliśmy si omię- 
dzy Azją i Zachodem. e ASPA 

Sprawa boisk w Lublinie musi być uregulo- 
waną; place bliżej, czy dalej miasta muszą się 
znaleźć; dziś wielkie miasto nie da się pomyśleć 
bęz urządzeń sportowych. 

Kiedy nareszcie Lublin będzie mieć własne, 
dobre boiska, to wówczas może i Okr. Zw. Lek- 
koatletyczny ocknie się z paroletnego letargu 
i rozwinie choćby elementarną akcję, ku ele- 
mentarnemu czynieniu doszczętnie zaniedbanej 
u nas lekkiej atletyki. 

W ślad za tem pójdzie może rozwój innych 
gałęzi sportów, tylko nie ten „rozwój” dorywczy, 
dyletancki, partacki, ale rozwój sportów racjo- 
nalny, bujny pożyteczny — planowy. Wcześniej 
jednak nie stanie się to, aż Lublin będzie miał 
boiska. À . 

Sprawa to pilna, godna wspólnej troski 
i akcji Zarządu miasta, władz sportowych lubel- 
skich, klubów sportowych, no i mało interesują- 
cego się sportem — społeczeństwa. 

Czas nagli — sezon sportowy kończy się 
późno, a po zimie zaczyna się wcześnie. Trzeba 
coś obmyśleć. 

M.S. 


Organizujcie Kluby Sportowe. 


PIŁKA NOŻNA | BOKS 
LEKKA ATLETYKA | PŁYWANIE 

TENIS | SZERMIERKA 
KOLARSTWO | SPORTY ZIMOWE 


Oryginalne angielskie przybory sportowe |. 
firmy Spalding & Bros Ltd. 
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Polska — Węgry 4:0 (3:0). 
Sprawozdanie szczegółowe podamy w następnym 
numerze „Lub. Tyg. Sportowego”. 


AAAAAADAŹ AA ŚŚ ŚŚ ŚŚ ŚŚ ŚŚ AA AAAA 


i PIŁKA NOŻNA $ 


vy 


> 
VWVVYVYVVYVVVVVVVVVVVVYVVVVYVVVVVVVVHB 


LUBLIN 


Niedziela i poniedziałek. Mecze na boisku 
przy ul. Lipowej: W.K.S. Lublin — W.K.S. Kowel 
o mistrzostwo Okręgu. 

Niedziela. K.S. Plage-Laśkiewicz — Lubli- 
nianka III, rozgrywka towarzyska. 


ŁUCK 


Kresowianka— Hasmonea 4 : 1 (3 : 0). 


30 — VIII. Bardzo niewielką ilość widzów 
zgromadziły zawody te na boisku, lecz i przy- 
byli nie odnieśli na meczu zbytności zadowolenia, 
gdyż obie drużyny grały ospale, bez cienia tempa. 
Nie wysilając się zbytnio zawodnicy Kresowianki 
do pauzy uzyskują 3 bramki przez Baranowskie- 
go, Chrząstowskiege i Sozańskiego. 

Po pauzie Hasmonea wyzyskuje wolnego 
przez Qlejzera, a w chwilę po tem Baranowski 
powiększa rezultat do 4 : 1, który to wynik 
utrzymał się do końca. BEEM. 


ZAMOŚĆ 


30.VIII. Amatorzy (Włodz. Woł.) — Mak- 
kabi (Zamość). 2:1. 
31.VIII. Amatorzy (Włodz. Woł.) — Mak- 
kabi (Zamość) 1:0. 
RÓWNE 
30.VIII. Sparta (Lwów) — Hasmonea 4:2. 


31.VIII. Sparta (Lwów) — Hasmonea 1:1. 
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WARSZAWA 


Polonia — Victoria Ziżkow 4: 2. 
31.VIII Polonia — Warszawianka 3:0 
Legja — A.Z.S. 4:0. 


KRAKÓW 


30.VIII. Teplitzer F.K. — Cracovia i Mak- 
kabi Komb. 2:2. 
31.VIII. Wawel — Olsza 1:1. 


Wawel (rez.) — Olsza (rez.) 2:1. 
Zwierzyniecki K.S. — Makkabi 1:0. 
Lwów 
31.VIII. Hasmonea — Lechja 3:0 
Pogoń (Stryj) — Biali 2: 2. 
WILNO 
25.VIII. Makkabi (Tallin—Estonja) Makkabi. 


POZNAŃ 
30.VIII: Warta —Victoria Żiżkow (Praga) 1:1. 
31.VIII. Pogoń — Poznania 2:2. 
31.VIII. Unia — Polonia 5:1. 
RADOM 
W poniedziałek mecz towarzyski K.S. Lub- 
linianka — K.S. Czarni 
CZĘSTOCHOWA 
Warta — Legja (Kraków) 6:0. 


ZAGRANICA 
Czechosłowacja — Rumunja 4:1 (2:0). 
Norwegja — Finlandja 2:0. 

Szwecja — Niemcy 4:1. 


24.VIII. 


Z powodu nienadesłania na czas 
klisz, numer I-szy „Lub. Tyg. Sport.” 
wydajemy bez ilustracji, które zamiesz- 
czać będziemy stale, poczynając od 
numeru 2-go. 
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POLSKIEGO ZWIĄZKU KOLARSKIEGO | 


W LUBLINIE 


I.. Prawidła ogólne jazdy. 


$ 1. Każdy członek Sekcji Kolarskiej, wy- 
jeżdżając w ubiorze i pod znakiem Klubu, re- 
prezentuje Klub 'na zewnątrz, a więc zachowa- 
niem się swojem za honor i dobre imię jego 
jest odpowiedzialnym. Obowiązany jest przeto 
przestrzegać przepisów jazdy prawidłowej, które 
chronią zarówno jeźdźca jak i spotykane osoby 
od wypadków, a przy jeździe zbiorowej są wa- 
runkiem koniecznym utrzymania porządku. 

§ 2. Główne prawidła jazdy są następu- 
jące: 

a) przy miijaniu w przeciwległym kierunku po- 
wozów, jeźdźców i osób należy trzymać się 
zawsze prawej strony drogi; 


| 


b) wyprzedzać zaś dążących w tym samym 
kierunku należy z lewej strony; 


c) osoby spotykane należy uprzedzać tylko 
w razie istotnej potrzeby dzwonkiem, trąbką 
lub najlepiej przemówieniem, unikając przy- 
tem niepotrzebnego niepokojenia i nastra- 
szania ludzi; 4 

d) przy zjeżdżaniu z góry, na skrętach i za- 
wrotach tempo jazdy należy zwalniać; 


e) na prośbę lub znaki jadących, przy spotka- 
niu procesji, orszaku, większego tłumu na- 
leży zejść z maszyny; 


f) przy przejeżdżaniu przez wsie i miasta 
tempo jazdy należy zwalniać i nie jeździć 
drogami przeznaczonemi dla pieszych; 


g) wreszcie na wszelkich przystankach, popa- 
sach i noclegach członkowie Sekcji nie 
kie w niczem narażać dobrej sławy 
orporacji. 


Fo MECZE APE 


„LUBELSKI TY GODNIK SPORTOWY” 


Str: 5 


BWAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAADAAŁAU 


GIMNASTYKA 
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Kozłówka. 


31—VIII. Odbyły się tu popisy gimnasty- 
czne Tow. Gimn. „Sokół”* z udziałem gniazd 
Lublina i Lubartowa, w obecności prezesa Związ- 
ków Sokolstwa Polskiego druha Adama hr. Za- 
moyskiego, prezesa IV-go Okręgu druha F. Mo- 
skalewskiego, oraz przedstawicieli Zarządu gniazd 
Lublina, Zamościa i Lubartowa. 

Gniazdo nasze w Kozłówce jest młode, bo 
zaledwie od 4-ch miesięcy założone. Dzięki 
tylko pieczołowitości protektorów t. j. rodziny 
hr. Zamoyskich, a głównie hr. Adama i Michała 
Zamoyskich — T-wo rozwija się w szybkim 
tempie. 

Gniazdo nasze posiada około 100 członków, 
w tem ćwiczących 11 druhen i 38 druhów. Ćwi- 
czenia prowadzi prezes T-wa druh Michał hr. 
Zamoyski i wice-prezes druh Tomaszewski. 

Po przyjeździe gości Ks. Szulc, Kapelan 
„Sokoła” z Lubartowa, w kaplicy zamkowej od- 
prawił Mszę św., którą wysłuchali uczestnicy, 
a następnie odbyła się przed władzami defilada, 
która przy -udziale konnicy prowadzonej przez 
druha P. kŁuszczewskiego wypadła wspaniale. 

Po obiedzie odbyły się popisy gimnastyczne 
druhen i druhów pod kierunkiem druha A. Ra- 
dzikowskiego, między innymi popisywano się 
oszczepem, dyskiem, skokiem w zwyż, o tyczce. 
Wszystkie popisy wypadły dodatnio, a szczegól- 
nie na widzach tamtejszych okolic wywarły ol- 
brzymie wrażenie, jako pierwszy raz widzących 
ćwiczenia grupami. i > 

i- Zakończyły popisy maneżowe i wyścig płaski 
drużyny konnej. 


| 
| 
| 


Popisy niniejsze miały na celu propagandę 
sokolstwa po wsiach, które—miejmy nadzieję—za 
przykładem Kozłówki szybko się rozwiną pod 
hasłem: „W zdrowym ciele, — zdrowy duchf*. 

DRUK: 


Złot Sokołów w Zamościu. 


W dniach 7 i 8 września w Zamościu od- 
będzie się Zlot Sokołów IV-go Okręgu z udzia- 
łem przedstawicieli wszystkich gniazd Rzeczy- 
pospolitej. 

Prócz ćwiczeń ogólnych i zawodów lekko- 
atletycznych program przewiduje poświęcenie 
sztandaru gniazda w Zamościu; jako rodzice 
chrzestni w pierwszą parę trzymać będą: Ordy- 
natowa hr. Zamoyska i Adam hr. Zamoyski. ' 

Szczegóły zlotu podamy w następnym nu- 
merze „Lub. Tyg. Sport.*. APĘ. 
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AUTOMOBILIZM 
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Popisy sportowe 
2 Dyonu Samochodowego. 


W poniedziałek o godz. 3-ej popoł. na Bo- 
isku przy ulicy Lipowej odbędą się Wojskowe 
popisy sportowe 2-go Dyonu Samochodowegó. 
W programie przewidziane popisy lekkoatletyczne: 
zawody w piłkę nożną pomiędzy 1 Dyonem Sam. 
(Warszawa) a 2-im Dyonem Sam. (Lublin), jak 
również Gymkana Samochodowa i Motocyklowa. 


AMATORZY FOTOGRAFIŚCI. 


Prosimy o nadsyłanie fotografji z imprez 
sportowych. 


$ 3. Po powrocie z wycieczki członkowie 
obowiązani są wpisywać do „Księgi wyjazdów” 
informacje potrzebne jeźdzcom w czasie wycie- 
czki o stanie dróg, odległościach, hotelach it. d. 


II. Wycieczki zbiorowe. 


$4. W myśl zadań Sekcji, wycieczki 
zbiorowe urządzane być powinny możliwie jak 
najczęściej, o czem staranie mieć mają kapita- 
nowie Sekcji. — W tym celu ustanawia się 
„ Konkurs wycieczek turystycznych ” na rowe- 
rach i motocyklach, na warunkach następujących: 


§ 5. W każdą niedzielę i święto są urzą- 
dzane wycieczki turystyczne na rowerach i mo- 
tocyklach pod przewodnictwem kapitanów Sekcji 
lub uproszonych przez nich zastępców z nagro- 
dami w żetonach lub przedmiotach pamiątko- 
wych 3-ch kategorji, według uchwalonych co~ 
rocznie przez zebranie walne, za udział w okre- 
ślonej ilości wycieczek. 


$ 6. Konkurs trwa od wczesnej wiosny do 
połowy października, uczestnicy którego otrzy- 
mają: 

a) za udział w 20 wycieczkach i przejechanie 
na rowerze najmniej 800 kilometrów — na- 
grody 1-ej kategorji; 

b) za udział w 14 wycieczkach i przejechanie 
na rowerze najmniej 500 klm. — nagrody 
2-ej kategorii; 

c) za udział w 8 wycieczkach i przejechanie 
na rowerze najmniej 300 klm. — nagrody 
3-ej kategorji; 

d) w konkursie motocyklowym ilość przeje- 
chanych kilometrów obowiązuje podwójna, 
przyczem pasażerom w t. zw. wózkach przy 
motocyklu kilometry się nie liczą. 

Uwaga. Przy sprzyjających okolicznościach wal- 
ne zebranie może. powiększyć ilość wy» 
cieczek i przejechanych kilometrów dla 
uzyskania poszczególnych nagród. ) 

"c. n.). 
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| Wyścig amerykański pararni; 


rż. — VIII, Zorg niaowany , 'przeż W. .T. Ć. wyścig s 
z 'powodu* | 
deszczu skrótohy 'zosta fat ‘dò 763 klm“ Do wyścigu tego”: 
prócz jeźdźców. warszawskich . stawała para braci Mille. . 


amerykański pätám’ e rzestrzeni J00 klm: 


Preis Łodzi „oraz: parą Hachsman-Garley, z Cracovii. 


„Mimojniepewnej. pogody publicząości zgromądziło ; 


się „dość dużo. „Qklaskiwala gna ; z zapałem wspaniałą ja-' 
zdę, „ulubieńca: (Swego 
Pódgórskitgo” z Oksńityczen. Szczekólnie' Lange 0 :któ- 
rym śmiałą powiedzieć można, żę godnego sobie w. Pol; 
SCR współzawądnika ni a, Swą, brawurową jazdą, wspa- 
niałem, tempem, oraz ofiarnera prowadzeniem całego 
wyśćigii— pobudzał często do przeciągłych oklasków. ~- 


Przewa par Lange — Szymczyk zaznaczyła się 
MEE a EN AW, Klikanastu. *kłlońetrach . Lange: 
z Podgórskim uciekaipózóstałym i zyskuje w'taki sposób 
jedno okrążeńie. Na 51 kilometrze znów Lange odrywa, 
i. od gru y ‘jadących, zmienia ‘go “ Szymczyk, który 
ękšza 6 
dżić zwycięską parę—letz ópadë z sił i daje" zawygranę., 
Lange zmieniwszy Szymczyka nadrabia pełne okrążenie 
i w taki sposób kończy „wyścig o 1 „okrążenie wcześniej 
od pary Podgórski + ksiutycz, zajmującej drugie miej- 
sce. Miejsegętrzecie zajęli bracia Miller z Unionu łódz- 
kiego, czwarte — Hochsman — Garley z Cracovii, Czasy 
uzyśkapa ptzedstawiają się .następująco:. „|. «© wy, 
«85 klm —.39 gł. s58 seks. BRA: 
ian SO ihm. amal godzę 21. m. 10 ARP 3 
RE w klm.;2, godzę Qum $5, sekian ; 


x da międzymiastowy 
n Lwów — Kraków. 


* W. A AANE: staraniem Zw. Tow. Kol 
i Mot. odbył się wyścig cyklistów na przestrzeni 
Lwów—kKraków z następujątym wynikiem: 1) St. 
Qleksów (Lwów). J8 godz:,,2). Łowczyński  (Kra- 


ków) 19.06 godz., 5) Kuzia (Kraków) 19.43 godz. 


Startowało 8. 


; Belgijscy U Holenderscy, cykliści 
gi: / Warszawić. | eTii 


A E pd. 
rj oa 


* Tegoroczny sezon“ na anach w Warsza 
wie? "przedstawia: się” b 'okazale. * Da'xćałego sze- 
regu sukcesów 'haszychi*jeźdźeów;” jak: również 
gości ż Mustralji, Włoch; Francji, obechie przy- 
bywają: Belgowie +t tłoland:, :aby rozegrać męcze 
żinagzymi mistrzami. «usa use 

„Szczegółowe sprawozdanie z: wiśbidów, któ- 
rdrodbędąsię w dniu: dzisiejszym, ‘oraz .w nje- 
dziełę:i wtorek —- podamy w następnym nume- 
rze „huhelskiggo kto we 
Połowa i tyt Sity y ; ieste 808 , WA rb 
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Langego oraz doskonale jadących `| 


ległość wygraną. Podgórski stara się dópę-' 
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Konkurs hippiczny. 


W zeza h, pow. Hrubieszowskiego 
w. majątku „p. J. Bielskiego odbyły się zawody 
hippiczne. * Orgahizacją 
pp. J. Bielski iR. i WŁ Horodyscy. 
stanęło .25 'koni. 

Program zawodów rozpoczętó prèmia Wanie 


DO biegow 


konkursu, — żajęli się? 


koni wierzchowych: I nagrodę przyznano „Mops ` 


finie” p., Węgleńskiej, II nagrodę „Bóbslegii” owi” 


p. Horodyskiego, a III miejsce Uzyskał": Sultan” 


p. WI. Horodyskiego. ` 
Konkurs niski I nagroda p. Wł. -Gotówski; 


na „Lady” , II nagroda p. Węgleńska na ^; Mor- 


finie”, a III nagroda p. Bielski na „Nelły”. a 

Konkurs ciężki 10 je Pierwsza nagroda 
p. Ks. Węgleński, na „Tarzanie” „ druga nagroda 
również p. Węgleński na 
p. Skulimowski na „Barykadzie”. 

Bieg płaski, dystans 1400 mt. dla koni peł 
nej krwi, stanęło trzy . konie. Pierwszy przybył 
p. A, Kruszewski na klaczy „Złotej” ; drugi p. M. 
Gutowski na „Cygeyn” i trzeci (p: por. 
na „krabiu”. 


W biegu płaskim dla koni wszelkiego po-* 


chodzenia na dystansie 1400 mt. 1) p. M. ‘Ĝu: 
tówski na klaczy „Kurtyzanie”, 2) p! St. Do- 
biecki na „Fenomenie” i 3) p. St. Chrzanowski 
na klaczy „Maleńkiej”. 
» Bieg kłusem na dystansie: 1000 mti, na starż 
cie 8 koni. Zwyciężył w nim p." A: | Meyer 'na 
„Sułtanie” , drugim był p. R. Horodyski ha’ aaa 
i trzeci p. J. Bićlski na „Nelły”. i 
„Piękną częścią prógramu "było ujęzdłanie 
konia wierzchowego. Najlepszym w 'tej konku- 
rencji okazał się por. -Dobiecki* na” „Hrabiu”, 


"a po. nimpe- R. „Horodyski na „Bobsleygh” u. 


W' końcu odbyło się premjowanie ekwipaży, 


Pierwsze miejsce: przyznano p. Wł. Gutowskiemu' 


(czwórka w „bidce”), drugie — p. J. Bielskiemu 


(para samerykan), trzecie — p. Romanowej Foro", 
dyskiej. (para w brycżce) i czwarte „p. -E. Kwan, 


piszewskiemu (para amerykan). 


teigti t 


PODZIĘKO WANIE 


P: Witoldowi Ziółkowskiemu zą VIE TRR 
sowne wykonanie «winiety tytułowej do „Lubel.- 
skiego "Tygodnika Sportowego”, serdeczne pędzię= 


kowania składa: REDAK CJĄ. 


"JU BTLER 


A. KALICKI. 


LUBLIN, KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE . 
(obok kościoła ŚW. *DUCHA) 


„Morfinie”, a trzecia 


'Dobiecki ; 


Ri 


i Jutrzj 1/35"; Fifał 100 'mstdla pań, styl dowolny:-* | 
. 1) Schreiberówna, Jutrz., 1'52:6”. 2) Huprichte- ` 


równa, Hakoah, Bielsko. Finał 100 m. dla, pa- 
nów styl dow.: 1) Kuncewicz, W.K.W., 116:8” 
trek. pol. 2) Weinhold E.K. S., 12:87. "Skoki 
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Zawody pływackie o mistrzostwo 
Polski.w Krakowie. 

Bieg junjorów 50 y., styl, do- 

349”, 2) Bóczar 

junjorów, styl do- 


I-szy dzień. 
wolny: 1) Rosenberg E. K. S., 
A. Z. S$. 356”. Bieg 200 m. 
wolny. 1) Weigman E.K.S., 3'25”, 2) Ritterman, 
Jutrzenka 3°27”. Waigman płynął stylem pleco- 
wym i w tej 'konkirencji ustanówił nowy rekord 
polski, „Sztafeta dla chłopców 350 y: 1) E.K,S. 
(Weigman, Schwaen, Rozenberg) 1.475”, 2)' Ju- 
acid 3) Cracovia, 200 m. dla pań, klasyczny; 
1) Śchreiberówna, Jutrzenka 416” 


CA Sehönfeld, Jutrz. 13 p. 


3100 mi. dla panów na plecach, 
1104” rek. pol. 2) Schónfeld, 


B gi dzień“ 
1) Dette, E.K. S. 


‘panów o mistrz. Polski: Sissman, Gotwald EKS, 


- Sieńkowski,-Gracz, 
„.panów, styl klas.: 
` pol, 


AF Dettes EKS, 7'7:5', 


najlepsi. Finał 200. m. dla 
41) Dette, EKS, 315.2" rek. 
2) Jurkowski, WKW., 3'32'6”. 3) na 100 m. 
Dette poprawił rekord polski w stylu klasycznym 
na 151.57. Finał 40 m., styl dowolny, panówie: 
2) Rittermann, 7 -hitrz. i 


1 77816, 3) Jurko: ski, WKW, 7'49”.. Finet 
w pań, styl dowolny, 1) Schrejkerówna, * f, 

Pi rek. pół, S ztafeta ' 4X$ rh dla: pan 
: 8 za 1 „f 


rek: "polski, . 
1.2) NE Crac.-Skoki z wieży: 1) Siissmann_ 
DEK.S; joà 
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Estreichówna, Nowa- 
kówna) walk-ower; Szłałeta 4X50 m. dla panów: 
o nagrodę wędrowną gen. Sikorskiego 1) EKS, 
(Gauron, Weinhold,, Gottsohąłk, Schalz), Ja CI 
2):WKW, (Jarkowski, Seweryński, St andowaki, 
Kuncewicż), 2'16”.: Piłka wodna: *Kraków—Ka- 
towice, 0:1. Przewaga Krakowa. 
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Od Redakcji. pia A RTE ANA zbytecz* „ 
nych komentarzy, komunikujemy, że „Lubelski 
"Tygodnik Sportowy” nie należy do "żadnego 


„z Klubów Sportowych, a w skład Redakcji wcho- 
„ dzą pps A: (Paszkowski i M. Jan 


iszewski. i 
Osobiste. “Sportsmen luhêlski, sap dlbra- 


belskiego”, p. Marjan Sławiński,*przenibsł się do 


' Mysłówie,- na stanawisko, profęsora t tejszego 
(Gimnazjum, Państwowego. - ig 

"5 Na nowym Ów ec. zadylami Szczęść 
'Bóżet”. M 


| * 


"Prosze" jesteśmy o podanie do wiaądo- 
mości, że firma Artur Schindler w Lublinie Klu- 


e " = A 


Wapowiedzi Redakcji i Administracji. 


„%Beem w Łucku. Dziękujemy za BRE i 
cję F nadal prosimy o współpracę. Legitymację wyślemy. 


Reim — Spółka w Krakôwie. leni za 
U p$ i zaufanie.  kist PAY 
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- PŁÓTNA BIELIŹNIANE, BIELIZNA MĘSKA, 
DAMSKA i „STOŁOWA, . PRYKOTAŻE, 
a. SKARPETKI, PeŃczócHY | ik kd i 


str 8 „ „LUBELSKI TYGODNIK SPORTOWY" — č Mi 


ARTUR SCHINDLER 


LUBLIN, PLAC LITEWSKI 1 (HOTEL EUROPEJSKI) 
TELEFON M 400 
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